
433. Rok X. Lw ów  niedziela 17 września 1905. Wydanie poranne.
Cpny prenumeraty.

L wowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codz enną d w u k r o t n ą  uostawę 
00 domu dopłaca się GO 1 talerzy.

i  przesyłka pocz.. w kraju 
i m onarchii:

mieslięc;. 2 K. 5 0  h. f 7 2-krot. 3 K. -  h.
kwartał. 7 k. 5C h- w ..,, /  9 K. -  h.
r°«nie30K. -  h. P ^ ro w  3 6  K. — h. 
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach ZwiąZKi' po 
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  Koron, 
k-miana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcva, Administracya, Drukarnia 
Lwów, "ulica Chorążczyzny 17— 19.

Słowo
w ye in od tfi 2  ra tzy  d z le s iu le

Ceny ogiośzcfr.
O g ło szen ia  (inseiaty) za  1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
N a d esła n e  za wiersz peutowy iu d  
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ek ro log ia  za wiersz petit. 6 0  hal. 
D on iesien ia  o ślubach, zaręczynach 
i Łp. wiadomości p o i  Kor za  wiersz. 
D robne o g ło szen ia  za wyraz 6 h. 
najmniej bC  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny ooazie ln ych  num erów :
Nr. popołu jn . 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. „ , ' a n n y  4 h. z przesyłką 6  h. 
Drounych rękop sów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do : R ećakcyi S ł,.w a  P o lsk ieg o  we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reki -macye 
uprasza się nadsyłać pod adresem : A d m in is tra cy a  S ło w a  P o lsk ieg o  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ło w o  Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi /40.
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K j i l e p d a r z  l w o w s k i .
N ied z ie la  17 w rz e ś n ia ,

K n tS on a .  Rzym.-kat.: D ziś: A 14 po Św. LamD. — 
Ju tro :  T om asza  ? Wil. — Gr. kat. D z iś :  4. N 13 po 
Szosz. Hł 4. -  Ju tro  Zacharya. - -  S low. Drogosława. — 
Ju t ro :  D obro  wita.

Wschód słońca  5'4ó, zacnód ti‘02.
I P o c i ą s i  K o l e j o w e  odchodzą ze Lwowa z d w o re t  

g łównego, wecie zegara miejskiego, do  K ra k o w a  9'01*, 
911, 3'26*, 7 'D- l l  ab, 1-21*, 4 5 1 ;  Q0 R zeszow a 4'46; do 
P o d w o ło c z y sk  7'06, 51*31 236*, 9 36, 1136; do P rz em y ś la -  
C h y ro w a -R y m a n o u a - Iw o n ic z a - J a s ła  : 10 41: do C zern io -  
wiec ó'51, 9-56 jod lipca w 5w;ęta do Worociity), 3-16*; 
II 16, 3'27*; — K o ło m y i  6'26; do S try ja :  11'46; do La-  
w o c z n e g o :  806 ,  3'31, 7 '01 : do S a m b o r a :  P-36, 4\5o, 11 31; 
do J a w o r o w a :  7-3i, 6 34; do B rz u c n o w ic : 62 6  (od 14 
maja do lu września), 9 0 6  (świąteczny), 1’06 (świąteczny), 
2 46 3 76, 6 46- 8 0 6 do R a w y  U"5i (n.edz.l  8*0o; 
do B e łżc a :  11 4o ; do J a n o w a :  7 31, 9'51, 2 'U  (14 maja do 
1U września w sp ię ta ) ,  3 4 4  (14 maja uo 1 0 września), 6 34; 
do t>zczer:a : 231 (1 czerwca ao  10 września w święta); 
do LuDienia 2-51 (14 maja da 10 września w święta).  —
Pociągi posp ieszne  opa trzone  gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór do 5'59 lano) d rukow ane  czarno.

y o z e j  I b t b t i e t e k l  O ssolineum:_Biblioieka w d. 
powsz. od 1 1-2; m uzeum w dni powsz. (prócz ponieuziałku 
>3 9— i , naa to  we w torek  i piątek 'od 3—5 , 1 ’ niedzielę  11 -1  

M uzeum D zieduiżyckich , (T ea tra lna  18) w niedz. K)— 1 
w dni powtz. 10—"i za z grosz. — Muzccm przemysłowe 
o tw a r te  w dni powszednie (prócz poniedziałku) od_g. 0—2, 
w świata od 10— 1 BipnoteKa baw orow okiego  (U jdsk iego  
2 '  wtorki, środy, piątki i soboty  4—6. Efrbl. Pawlikowskich 
( t r z e c ie g o  Maja 5) środy, "soboty i niedziele od 11-12. 
— LudL Politechniki w święta, nie iziele poniedziałki od 
j j —l ,  w inne dnie 10— 1 i 4— 8. — Biblioteka Tow. Szew ­
czenki (ul. Czarnieckiego 26 2—6 (prócz niedz. i św. ru ­
skich). — Bibh N aroanego  D om u (Teatralna 22) we w to ­
rki, środy, piątki, soboty  o— r?  3—6 .

Biolioteka Uniwersytecka zam knię ta  na czas t e r y .
W y s u w y  s t a ł e .  T o u .  przyjaciół sztua pięknych 

(M uzeum przem ysłow e) codz. od g. 10—5. O pła ta  60 h., 
\t niedz. 30 h.

Ł w u w s k i c  F o t o - P l a s t ć k o n  w pasażu Hausm ana 
(46 razy premiowane) od 17 września do 23 września do 
widzenia „Wspaniała podróż w okolice jeziora G arda  i 
zwiedzenie pobojowiska z r i859 1 1866 r. ko ło  Rerecco 
Solrerino.

W y s t a  w y  c r t s o w e .  Wystawa roślin egzotycznych 
w ogrodzie botanicznym "odziennie od 8— 12 i oa 2 —6, 
w święta tylko od 8—12. — Wystawa prac uczniów ręk o ­
dzielniczych w pałacu Sztuki na placu powystawowym, co­
dziennie.

W i e c z o r k i  i  z a b a w y  Zabawa taneczna o 7 w. 
w „Gwieździc"

U r o c z y s t o ś ć  otwarcia wystawy prac uczniów rę k o ­
dzielniczych o g. 11 rano  w Pałacu Sz tu rf  na placu powy- 
stawowym.

2  T w i s r .  Dziś (wznowienie) po raz pierwszy „Wicek
>» i Wacek", kom edya w czterech aktach Z jg m un ta  Przybyl­

skiego. — Ju t ro :  „MaJaitie Sherry", ope ic tka  w 3 aktach.
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2 3
M AKSYM  G ORKIJ.

B O SY  O B Y W A T E L .
(Ciąg dalszy).

—  M am pieniądze, całe trzy  ruble, a za pó ł dnia 
'jzisiejs/ego o t rzy m am  jeszcze czterdzieści kopiejek. Uwa- 
zasz> jaki to  wielki kapitai.  C no aź  za tem  z nami, m ie­
szkam y stąd n iedaieko  w baraku ,  lecz w bliskości 
§órv...  jest to  co p raw da  dół. jaskinia, ale w ygodna.  
Mieszkamy po  dwóch, mój przyiaciel i jest jednak chory, 
chwyciła g o  febra. Poczekaj tu na truv=>, ja  tym czasem  
P°jdę elo p rzedsiębiorcy  i w ró cę  r  iiast.

P >wstał szy bk o  i wyszedł, [ uotnicy chwycili
znowu sznury, zab ie ra jąc  się d o  ruo o ty .  Usiadłem na 
^ m i  mu, przyglądając  się ruchowi pracujących, iaki 
wj 0  ,m .nie zapanow ał,  niemniej też ciekawiła  mię po- 

2cwnia "ńtirza b a rw y  niebieskawo-zielonej. 
nośrcir *ySOl<a PO;Jtac K on ow ałow a, p rzesuw ającego  się 
ster1 •gr,o m a d y ‘Obotników, między kupami Kamieni, 
D o ru sz a ia L  *•' wozarr,k oo w oh  niknęła i znikła. Szedł,  
z drełiał ^ a m io r ami, ubrany  był w niebieską bluzę 

ku te  buty.' N a ie? o ° bi j  g rub eg?  £ ó tna  spodwie i pod-
jakby  korony C z £ j  ^ ° S ?  kSL ira  R,.j L  v- ais a m ‘ się oglądał 1 daw ał mi znaki

ż wv S D d k o in Y ^ n lf -  inn-ym- ni* p ierw ei człowiekiem,
■ i-r L ir ' "o’’ p"'-vn-y s ie b ie , w eso łego  u sp o so b ien ia  
'• L  L -  u o k o la  n ie g o  pracow ali rob o tn icy ,
kci uKłacaii kamienie, tamci je rozbijali m łotam i lub prze­
rzynal i  na połovvę, wozy p iszcza ły  przeraźliwie pod  na-

Udziat Królestwa 
w Dumie państwowej.

S p raw a ordynacyi w yborczej dla  K ró les tw a P o l ­
sk iego  m a tak  donios łe  znaczenie  n a rod ow e ,  że należy 
zaw czasu  z nią się zaznajamiać. W tym celu poda jem y 
dzisiaj uw agi r e d a k io ra  „ G a ze ty  P o lsk ie j" ,  z ro b io ne  na 
zasadzie  tych szczupłych in form acyj,  jakie o  wynikach 
komisyi hr. So lsk iego  już d o s z ł j .

Z a tw ierdzony  przez k o m isy ę  p ro jek t  w ym aga  teraz  
ty lko  odpow iednie j sankcyi p raw odaw cze j ,  k tó ra  m a  
być udzielona w czasie b a rd zo  n ie d łu g im ; żeby m óg ł 
być jeszcze w czem kolw iek  zmieniony, jest n ieprawdo- 
p o d o bn em .

Jednocześn ie  z  w iado m o śc ią  o  zatw ierdzen iu  p ro ­
jektu o rdynacyi w yborczej dla K ró les tw a, przyszły  d o ­
kładniejsze informacye o  jej treści.

N ie  są  one  jesz.cze i te raz  w yczerpujące; niemniej 
to , czegośm y się dowiedzieli ,  daje  pojęcie  o  wielu w a ­
żnych szczegółach  przyszłej p ro ced u ry  w yborczej .  P rze-  
dew szystk iem  m am y  już w ia ro g o d n ą  liczbę posłów.

Będzie ich ogó łem  z K ró les tw a 27 . W  stosunku  
do ludności,  k tó ra  obecnie  wynosi przeszło  1 O milionów, 
wypadnie jeden pose ł na 3 7 0  do  4 0 0  tysięcy m ieszkań­
ców. I w tern p ro jek t ordynacyi wyborczej dla gubernii 
K ró les tw a różni się od ustaw y dla gubernii C esars tw a.

N a to m ias t  w innych punktach, po m im o  różnic p r a ­
wnych i społecznych między naszym  kra jem  i gu bern ia ­
mi w ewnętrznem i, s ta ra n o  się o  ile m o żna  o rd yn acyę  
dla K ró les tw a  up od ob n ić  d o  o rdynacyi w yborczej dla 
C esars tw a .  Więc, choć p raw nie  nie is tnieją u nas stany, 
w ybory  będ ą  miały ch a rak te r  s tanow y. N ajbardzie j  uw i­
docznia  się to  w s to su nk u  d o  włościan, którzy m ają  z a ­
strzeżone  rnetyiko o so b n e  \4yb,erafi'ie, ale o so b n e g o  
z p ośró d  siebie dla każdej gubernii posła. O s o b n o  też 
b ęd ą  wybierali  sw oich wyDorców ziem ianie  i m ieszcza­
nie, tutaj w szakże  podział s tano w y  jest mniej w yraźnym , 
b o  w grupie  z iem ian upraw nia  do  w yb oró w  nie p o c h o ­
dzenie szlacheckie, lecz posiadanie  T a k  sa m o  p o s iad a ­
nie lub cenzus poda tko w y , a nie pochodzenie  m ieszczań­
skie da ją  p raw a w yborcze  w grupie  miejskiej.

O tó ż  b io rąc  pod  uw agę  to , w czem projekt u s ta ­
wy w yborczej dla  K ró les tw a jest p od obny  d o  o rdynacy i 
dla C esars tw a ,  i to ,  w czem się od niego różni, m ożna 
puwicdzieć, że  k to  wie, czy nie byłoby lepiej, żeby s to ­
sunek był tutaj w pro s t  o dw ro tny .  Chętnie widzieliby­
śmy, żeby  dla naszego  kraju p izy ję ta  była taka  sam a 
no rm a  liczby posłów , iak w Cesars tw ie . Z  drugiej s t r o ­
ny 1 to  byśm y chętnie widzieli,  żeby w o bec  is tniejących 
już w kraiu naszym w szechstanow ycn  w yb oró w  w gm i­
nie, w ybory  do  D um y zachow ały  także  charak te r  wszeeb- 
s tanow y. Jedn o  i drugie by łoby  z wielu w zg lę d ó w .le -  
pszem.

N ap rzó d ,  co d o  liczby posłów, b y łoby  lepszem 
w ybieranie  w edług  norm y 2 5 0  tys ięcy  d la tego ,  że w t a ­

łożo ny m  ciężarem , wznosiły  się o lbrzym ie  tum any  kurzu
i pyłu, coś p ad a ło  z t rzask iem , to  znow u ludzie g łośno  
krzyczeli,  Mymyślali,  p rzyw oływ ali się, śpiewali, ale ten 
śp iew  byl m on o ton ny  i b a rdzo  sm utny.

Z  p o s ro d k a  teg o  w szystk iego , przecistawiała się 
oczo m  p iękna  p o s tać  m o jego  przyjaciela , k tó ry  szedł 
pew nym  k rok iem  i ciągie schodził z drog i ,  da jąc przej­
ście w olne  to  ludziom , to  usuw ając  s ię  p rzed  w ózkam i.

M oże  w dwie godziny p o  naszem  spo tkan iu  się, 
leżeliśmy na  posłaniu  w m ieszkaniu  K o no w ałow a ,  k tó re  
on  u w aż a ł  z a  tak  bardzo  w ygodne .  Rzeczywiście jaski­
nia Dyła b a rd z o  obszerna ,  był to  rodzaj kw a d ra to w eg o  
o tw o ru ,  w ycię tego  ze skały , s tan ow iący  ga tu nek  niszy, 
w której w y bo rn ie  m o g ło  się pom ieśc ić  cz te rech  ludzi. 
Ale była z an ad to  nizka, a  nad wejściem zw ieszała  się 
wielka g ro m a d a  kamieni, tan. źe  chcąc  d o  niej wejść, 
trz eb a  było  nachylać się i w su w ać  na  czw orakach ,  to  
jest pe łzać  na  rękach  i nogach .  G łęb o k o ść  jej wynosiła 
b lizko trzy  m etry ,  nie m ożn a  by ło  podnosić  w g ó rę  
g łow y, bo  to  n a raża ło  na  n iebezpieczeństw o zaw alenia  
s ię dachu i na zasypanie  spad łem i kam ieniam i.

M y tak  się urządziliśmy, że  wsunęliśmy w  ten 
o tw ór ,  s tanow iący  wejście, nogi i cały  korpus  gdy  ty m ­
czasem nasze g łow y znajdow ały  się na zew nątrz  o tw o ru ,  
w y s taw ion e  na działanie pow ie trza .  Gdyby zatem  spad ła  
część  m asy  kamienistej , m o g łaby  jedynie rozm iażdżyć  
nam  głowy.

C hory  b oso n o g i  wypełznął całkowicie  z tej no ry  na 
słońce i ułożył się na ziemi o dw a k rok i o d  nas, tak ,  
że doskona le  słyszeliśmy, jak mu szczękały zęby podczas 
a taku  febrycznego .

Był to  wysoki,  n iezmiernie chudy m ałorosyanin  
z Po ltaw y , a  być  m oże  naw et z Kijowa, b o  te g o  nie 
umiał d o b rze  oznaczyć.

kim razie  ' w ybiera l ibyśm y ich w iększą  nczoe. 27  p o ­
s łów  jest to  o  3 mniej, niż p o trzeb a  do  stawiania  w nio­
sków  p raw odaw czych  lub interpelacyi. O czyw iście  o g ra ­
niczenie liczby posłów  z K ró les tw a a o  cyfry mniejszej 
od 30  nie m o g io  mieć i nie mia}o na celu zamknięcia  
tym  posłom  drogi do  w niosków  i interpelacyi. D o d a t ­
kow e trzy  podpisy  zaw sze  oni sob ie  w razie po trzeby 
znajdą . N ie  m og ło  też  ogran iczen ie  to w ypływ ać z chęci 
ogran iczen ia  wpływu reprezen tacy i polsloei w D umie, bo 
w pływ  ten będzie zależał niety lko od liczby, ale także 
o d  wielu innych czynniKów.

P rzy  większej liczbie w prow adza l ibyśm y tani w ię­
cej sil umysłow ych. Ż e  b j ł o b y  to  w ażne dla nas, nie 
p o trzeb a  dow odzić  Ż e  mogłoby 10  być w ogóie  uży­
teczne dla p raw o daw czych  p rac  dumy, lakże  nie w yaaje  
się n iep raw d up od ob nem . Tern bardziej zaś m ożnaby  
sob ie  te g o  życzyć, że  SKorc w liczbie 27 posłów  m a  
być o b o w iąz k o w o  10 włościan, 10  jes teśm y pewni, że 
ci w łościanie  będą  dobrym i oby w ate lam i kraju, ale n.e 
b ę d ą  ludźmi z w yższem  praw no-oolitycznem  w yksz ta ł­
ceniem. B ę3ą  oni g łosowali w edług  najlepszego  rozu ­
mienia d o u ra  kraju, lecz nie b ę d ą  to  siły um ysłow e do  
p rac  ustaw odaw czych .

Kurya w łość ,ańska  w yb ,e ra  osoo.no, i w yp ie ra  k o ­
niecznie z pośród  włościan. ,

A czkolwiek jesteśm y w zasadzie  przeciwnikami 
w y bo rów  stanow ych , zw łaszcza  u nas, gdzie niema 
s tanów , niemniej, s to jąc  na gruncie  rea lnym , nie może 
m y nie powiedzieć, że  te o b o w ią zk o w e  w ybory  w ło ­
ściańskie  mają o b o k  złych i d o b re  s trony.

Złem jest w nich to , że  właściwie ogran icza ją  one  
p ra w o  w yborcze  włościan. W ob ec  tak  ułożonej o rd y n a ­
cyi, włościanie n>e zaw sze  b ęd ą  mogli w ybrać  tę oso bę ,  
o  jakiej mają  przekonanie ,  że  rep rezen tow ^łaoy  ich i b ro ­
niłaby ich in teresów  z najw iększą zna jom ośc ią  rzeczy, 
z najw iększą bez in teresow nością  i pośw ięcen iem . M uszą 
w ybrać  koniecznie włościanina, cnoćby  o so ba ,  do  której 
mają zaufanie, nie była  włościaninem, i choćby  w p o ­
śród  siebie, co się m oże  zdarzyć, nie widzieli o d p o w ie ­
dniego k an d y d a ta  do  godności poselskiej. T o  oczywiście 
k ręp u je  sw o b o d ę  ich w yboru.

Z  drugiej s t ro n y  jednak o b o w iązko w e  w ybory  
w łościańskie  tw o rz ą  dla tej k a tegory i obyw ate li  jakby 
o b o w ią z k o w ą  szkolę  życia poli tycznego. W  tej szkole 
włościanin m oże  prędzej będzie do jrzewał Może prędzej 
będzie  podnosi! swój poz iom  uśw iadom ienia  oby w ate l­
skiego. M oże Dędzie mial d o d a tk o w ą  podnietę  do  tego ,  
żeby się in teresow ać życiem publicznem, a op rócz  tego, 
żeby się ka/.ialcić. S łow em , m o g ą  s tąd  w y rosnąć  jak 
na jzdrow sze  dla i.raju ow oce .  W y od ręb r ien ie  kuryi w ło ­
ściańskiej nie przecina łączności w szystkich obywateli 
te g o  kraju. W spólność  in teresów  istnieje po  za ramkami 
specyainych przeoisow i p raca  myśii publicznej nie zna 
granic  s tanow ych .

C hoć więc w y bo ry  w łościańskie  obniżają  na  razie

—  Człowiek tak  d ługo żyje na tym świecie, że 
obo ję tnem  dla niego, gdy  naw et zapom ni, gdzie  się r o ­
dził. Alboż to  nie w szystko  jedno, gdzie się pierwsze 
ujrzało  światło .  P rzyjście  na św ia t  to  wielkie dla cz ło ­
w ieka nieszczęście, dla teg o  w szystko  dlań oboję tne  —  
m ów ił z pew nem i przerwam i.

T a rza ł  się w rozm aite  st rony  po ziemi i s ta ra ł  się
0  ile na to  p o z w a la ło  jego ubranie ,  'o tu l ić  się w y ta r­
tym , p o dsza rzany m  surdutem . Sk łada ły  g c  sam e  gałgany
1 strzępy . P on iew aż  mu się me u aaw ało ,  klął na  czem 
św ia t  s to i i na  n o w o  w ciągał na siebie ów  łachman, 
zebv  się nieco o grzać .  Miał m aie,  "czarne oczy, k tóre  
n ieus tannie  mrużył, jakby usiłował coś lepiej zobaczyć.

S łońce  straszn ie  d o g rzew a to  a K onow ałow  z sw o ­
jej w ojskow ej sukm any, czyli inaczej mów iąc  z w o jsko­
w eg o  płaszcza, z szynelu, zrob.> gatuneK p a r a s o l a , k tóry  
nad  wejściem rozpos ta r ł .  B yło  jednak parno . Z  daleka 
do la tyw ał nas hałas  i g w a r  robo tn ik ów , pracujących 
w  z a to ce  morskiej, k tó rych  jednak  wcale nie widzieliśmy. 
N a  p ra w o  o d  nas leża ło  miasto , z wielkiemi dom am i 
budo w an em i z  kam ien ia ,  p o  lewej ręce mieliśmy inny 
w idok  na  m orze , p rzed  naszym  zaś w zrokiem  ro zpo śc ie ­
ra ła  oię szeroka ,  p raw ie  n iedojrzana  w zrokiem  p łaszczy­
zna, na k tórej różn e  ba rw y  zlewały się w jaKąś pstra 
mieszaninę.

K onow ałow , pa trzą c  na  to ,  uśmiechnął się, mówiąc 
d o  m n ie :

—  S k o ro  słońce  zajdzie, zapalim y ogień 1 zg o tu ­
jemy herba tę ,  m am y chleb i mięso. A m ozeb yś  tym cza­
sem  zechciał sko sż to w ać  cuk row ego  m elona

(C. d. o.)



poziom  energii umysłowe] naszej reprezen tacy i ,  m o że  za 
io  p rzyczynią  się d o  podniesienia w przyszłości poziom u 
wyrobienia  poli tycznego naszego  w łościaństwa i to  by ­
łoby  Kompensatą za  chwilowe ogran iazen ie  ■ włościan 
w sw obodzie  w yboru  rep rezen tam ow  aż do  czasu, kiedy 
w duchu ujawnionych po trzeb  ulegną modyfikacyom  
i o rdyn acye  w yborcze .

T ego  wniosku, do  k tó reg o  ao szed ł  au to r  artykułu, 
kom isya  hr. So lsk iego  nie oczekiwała ale wniosek jest 
słuszny, chociaż t rudno  nie widzieć, że jest rob iony  z n a ­
ciskiem dla poKazania ao b re j  miny. W każdym  razie  
spokój, z jakim opm ia  w K róles tw ie patrzy  w przyszłość, 
zasługuje na uwagę, świadczy on bowiem o  is tnieniu p o ­
czucia sił narodow ych , zwłaszcza o  is trieniu duchowej 
łączności z ludem.

Z Królestwa Polskiego i Ros\i.
Z a p rzeczen ie .

W arszaw a (TBK.) .  Ks. Luoomirski bawi w W a r­
szawie i nie wyjeżdżał w cale  do  P e te rsb u rg a .

Za p o lsk ie  napisy.
W ilno (Tel. wł.)  Z  rozp o rządzen ia  w ładzy pozdej 

m o w ano  polskie szyldy, w ywieszone n iedaw no nad nie- 
k tórem i sk l tp am i.  Właściciele okazani zostali na kary 
pieniężne.

Z am ach  na k s. N ap o leon a .
B erlin  (Tel.  wł.). N a  księcia N ap o le o n a  Bonapar-  

tego  d o k on ano  zam acnu  w chwili, kiedy miał się udać 
do  C arsk iego  Sioła na pożegna lną  audyencyę. Zam acn  
się nie udał. S p ra w c a  uszedł.

(Ks. B onaparte ,  jak w iad om o , m ianow any zosta ł  
n iedawno namiestn ik iem Kaukazu. —  P rzy p .  Red.)

Na o u d o w ę  n o w ej flo ty .
P etersb u rg  (Tel wł.). R ada koron na  uchwaliła 

2 0 0  milionów na w ybudow anie  nowej floty.

R eorgan izacya  m in isterstw .
W arszaw a (Tel. pryw.). „K uryer  W ar>zawski“ d o ­

nosi, że osta teczn ie  p o s tano w ion o  utw orzenie  ministe- 
ryum  handlu i przem ysłu. M im sirem  ma zos tać  wicemi­
nis ter skarbu  Timirazjew.

O p rzew ó z  jeń có w  rosyjsk ich .
L ondyn . (Tel.  w ł )  Dzienniki tute jsze d onoszą ,  że 

cesarz  Wilhelm II. i ks. H enryk  pruski te legrafowali do 
w. ks. Michała A leksandrowicza, b rata  ^ara Mikołaja II., 
ażeby  w stawił się za  kom paniam i żeglugi parow ej linii 
„H a m b u rg -A m e ry k a “ i „B rem er  L lo y d “ , aby  te dwie 
Kompanie dosta ły  p rzew óz  jeńców  rosyjskicn z Japonii 
do Rosy i. T a  p ro śb a  cesarza  i jego b ra ta  w yw oła ła  
niezmierne oburzen ie  w kolach petersburskich, gdyż 
z tej p ro śoy  wyniKatoby, ze  m ary nark a  nandlow a rosy j­
ska  nie jesi w stan ie  podo łać  tak iem u zadaniu, jak prze­
wiezienie jeńców  rosyjskich z Japonii do  Rosyi.

Sp raw a  ta jem n iczeg o  ok rętu .
K opengaga (TBK.). S ios tra  zabójcy gen. g u b e rn a ­

to ra  Helsingforsu B obrikow a, Schaum anna ,  zaprzecza 
w dziennikach, jak ob y  b ra t  jej był kap itanem  okrętu  
„John Grafion", który wyleciał w powietrze ko ło  ja k o b -  
sztadu.

k ew o lu cy a  na K aukazie.
L ondyn (Tel. wł ). W D ages tan ie  gó ra le  m ahom e- 

tańscy  chwycili za  b ro ń  i oświadczyli,  ze nie uznają 
w ładzj rosyjskiej.  N apadli  też, spalili o raz  wycięli lud­
ność  w wielu miejscowościach. T ak  sam o  Gruzini m a ­
sami z ryw ają  się d o  pow stan ia  celem pom szczenia  śmierci 
ro dak ów , zastrze lonych  przez patro le  kozackie  D o O desy  
przybyw ają  codziennie se tkam i zbiegowie z Baku, Ty- 
flisu i innych m iast Kaukaskich.

D ym isya  m inistra.
T o k io . (T B t\ .)  M ikado przyjął dym isyę  ministra 

soraw w ewnętrznych. N as tęp cą  jego  mianow any d o ty ch ­
czasow y minister  rolnictwa i handlu Kujura.

Cholera.
R yga  (TBK.) .  Z  p o w o du  wybuchu cholery, z a rzą ­

dzono  tu wszelkie środk i ostrożności .
K ró lew iec  (TBK.) .  K oło  miejscowości Warnikeirn 

zm ar ta  wczoraj po  krótkiej słabości pew na  u so b a  wśród 
podejrzanych  ob jaw ów . Później s tw ierdzono  jako p rzy ­
czynę śmierci cholerę.

S zw ery n  (TBK.). Pom ocn ik  rzeżnicki w Szw ery- 
nie-Bredow, za cho row ał  wczoraj i zmarł w śród  podej­
rzanych  ob jaw ów . W nętrzności jego o desłano  d o  b a d a ­
nia bak te ryo log icznego ,  a w d ow ę  i dzieci o d d an o  pod 
o b se rw acy ę  lekarską  w szpitalu cholerycznym.

B erlin . (TBK.). „S taa tsan ze ig e r"  donosi ,  iż d o ­
tychczas  za cho row ało  w Prusiech na cholerę  190 o só b .  
a  6 9  zm arło .

S ytu acya .
W iedeń . (Tel.  wł.) Br. G au tsch  zapros i ł  p rzeds ta ­

wicieli wszystkich stronnic tw  na konferencyę , k tó ra  ma 
się odbyć  na począ tku  przysz łego  tygo dn ia .  Z preze­
sem  ministrów konferow ał w czoraj  hr. W ódzicki.

Przesilenie węgierskie,
W iedeń (Tel. wł.). W dniu dzisiejszym p rzybyw 3 

do Wiednia, celem o trzym ania  posłuchania  u cesarza  dy* 
m isyonow any prezes gabinetu  w ęgierskiego, b i . F e j e r  
/a ry .  Cały dzień dzisiejszy spędzi on w Wiedniu. P o  po* 
łudniu odbędzie  konferencyę z tir. Gołuctiowskirn i br- 
G au tschem . '

W ied eń  (Tel.  w ł.). „W r. Allg. Ztg. “ dow iaduje  się 
z kół politycznych, że  niema wielkiej nadziei,  aby  sp ó r  
pom iędzy k o ro n ą  a koalicyą  w ęgierską , zakończył się  
szybko pom yślnym  kom prom isem , a to  d la tego, że ko- 
alicya jest w praw dzie  go to w ą  odstąp ić  na razie od w pro 
wadzenia  w p rak tykę  k om endy  węgierskiej w pułkach 
węgierskich, ale żąda  w zam ian  form alnego , zasad n i­
czego uznania p raw  parlam entu  w ęg ie rsk iego  co  a o  or- 
ganizacyi pułków węgierskich armii wspólnej.

B u d ap eszt (Tel. wł.). Dziennik opozycyjny „iVla- 
g y a r  h i r l a p " ,  og łasza  z rzeKomo jak najbardziej auten 
ty cznego  źródła ,  że prof. dr. Stein, p ro feso r  uniwerst 
te tu  w Zurychu, znany socyolog ,  rodow ity  Węgier, przy 
był przed n iedaw nym  czasem  do  Wiednia i poprosił
0  posłuchanie lir. G ołuchow skiego .  N a tern posłuchaniu 
przedstawił on hr. G ołucliowskiem u pian zaw arcia  k o m ­
prom isu  pom iędzy koalicyą węgierską a ko roną ,  t ir. G o  
lachowski w zasadzie  zgodzi! się na ten plan i o św iad ­
czył, że  w razie, jeżeli koalieya na ów plan przystanie , 
on w takim  razie p rzedłoży ów  p ro jek t m onarsze .

Prof. Stein udał się do  B udaoesztu , gdzie Koali 
cya na jego plan < ię zgodziła, lecz k o ro na  projekt w zu­
pełności odrzuciła.

B r o s z u r a  Z uysiga .
B u d a p e s z t .  (TB K .)  Jedna  z ko re ip on den cy j  loka l­

nych donosi,  i e  sędzia siedczy i ,ezw al  na poniedziałek  
br. be je rvary ’ego  i br. Banffy‘ego  celem przesłuchania  
ich w spraw ie  broszury  Zaysiga.

S p raw a propinccyjna i ży cz liw o ść  rządu.
K r a k ó w .  (Tel.  pryw.) „C zas"  dow iaduje  się ze 

źrod ta  naikornpetentniejszego, że u regulow anie  sprawy 
propinacyi nas tąp iło  na p ods taw ie  kom binacy i opłat 
szynkarskich  i Krajowych od piwa, z b a rd zo  wyDitnym 
rezulta tem finansowym, zapew nia jącym  krajowi b a rd zo  
znaczny i pew ny p rzyros t  dochodów . „C zas"  podnosi,  
iż wszyscy spełnili swoj obow iązek ,  tak m arsza łek  k ra ­
jowy, ja . namiestnik i w iceprezydent kraj. dyrekcyi s k a r ­
bu dr. Korytowski. D ygnitarze  ci, zaznacza dalej „ C z a s" ,  
spotkali się z wielką życzliw ością  ze s trony  prezyden ta  
gaDinetu br. Gautsclia ,  a życzliwość ta nie pozostan ie  
bez wpływu na dalsze s tosunk między g ab ine tem  a n a ­
szą  reprezentacy...  w Wiedniu. Również wielką życzli­
wość  okaza t  dia n a s /e g o  krain, minister skarbu  dr. 
Kosel.

N ow y p rezyd en t Ś lązka.
W ie d e ń .  (Tel.  wł.) D ow iaduję  się, że  w dniu dzi­

siejszym „W iener Z eitung" og łos i  nom inacyę radcy dwoi u 
przy T rybunale  adminis tracy jnym  br H einolda-Udyńskiego  
na prezyden ta  rządu k ra jo w eg o  na Slązku.

P a n  r a d c a  M a r e n z e l l e r .
W ie d e ń .  (Tel,  wl.) D owiaduję  się z pew nego  

i i ó d ła ,  i e  dotychczasowy k ierownik  rządu k ra jow ego  na 
Slązku, radca dw oru  M arenzeller  zostanie  pow ołanym  
do  Wiednia na s tanow isko  w iceprezesa  Rady szkolnej 
krajowej Niższej Austryi.  T o  s tano w isk o  za jm ow ał jeszcze 
przed paru dniami dzisiejszy kierownik ministers iwa 
ośw iaty  b r  Bienerth.

B u r s a  p o ls k a  w  C ieszy n ie .
W ie d e ń .  (Tel.  wł.) „Puln . C o rre sp ."  dow iaduje  

się z Cieszyna, i e  d o  bursy  polskiej w Cieszynie p rzy ­
ję to  już 47 uczniów, uczęszczających do  g im nazyum  poi 
sk iego  i do  seminaryurn polsk iego  nauczycielskiego 
w Cieszynie Wszyscy w ychow ankow ie  bursy p ochodzą  
ze o iązk a  austryack iego .

P r z e j e c h a n ie  c z ło n k a  Izby  p a n ó w .
W ie d e ń .  (T B K .j N a  cz łonka Izby panów  P rosko- 

wetza, p rzechodzącego  przez ulicę najechała d o ro żka
1 przewróciła  go  na ziemię. P ro sk o w etz  odniósł lekkie 
obrażen ie  na skroni i oku, stan jego zdrow ia  nie daje 
jednak pow odu  d o  obaw .

W iad om ości k ra k o w sk ie .
K r a k ó w .  (Tel pryw.) Dzis w niedzielę, popol.  o d ­

bądź,e  się wielKie zg rom ad zen ie  kongregacyi kupieckich 
i kupców  krakow skich  w spraw ie  sk rócen ia  godzin pracy 
w handlu. N a posiedzeniu d e leg a tów  kupców  i poino- 
cniKów* handlow ych, odby tem  przed kilku dniami, z g o ­
dziły j i ę  obie  s trony  na szczególne  postanow ien ia ,  k tóre  
b ęd ą  przed łożone dzisiejszemu zgrom adzen iu  Handle 
podz ie lono  na 3 k a t e g o r y e : kolonialne, kolonialno-śnia- 
d a n k o w e  i w szystkie  inne. K olonialne mają być o tw ie­
rane  o  7 rano ,  zam ykane  o 9 w ieczorem  ; w po łudnie  
godzina  w ypoczynku dla pom ocników . W handlach śn ia ­
d ankow ych  w dnie pow szednie p raca  trw ać m oże  14 
godzin  z godzina  w ypoczynku  w południe, a wszystkie 
inne handle m ają  być o tw ierane  o  w pół d o  8 a  z a m y ­
kane o 8 w ieczorem , rów nież  z godziną  w ypoczynku 
w południe.

A resz to w a n ie  fa łszerzy  p ien ięd zy .
W iecteń. (TBK.) A resztowani za fałszowanie 5 0  

ko ronow ych  Banknotów, według zeznań, z łożonych na 
policyi, mają rzeko m o  być: Chaim Schw alb , kupiec z S a m ­
bora  i Luiza Klugmann ze Sadorn ira  na W ęgrzech.

Napad na k u ryerów .
T a n g e r .  (TBK.) Kuryerzy-. niemiecki, francuski 

i angielski zostali na d rodze  do  Fezu napadnięci i o b ra ­
bowani.

S p rzy sią żcn ie  orm iań sk ie .
K on stan tyn op o l. (TBK.) W M agnezyi, w' wilaie- 

cie sm yrneńsi. im , gdzie znaleziono 34  klgr. dynam itu  
i a re sz to w an o  2 0  o sób ,  obecnie  a resz to w an o  także kie­
row nika  sprzysiężenia  O rm ian ina , D eiim arow ica .

S p ór sk an d yn aw sk i.
K a r ls z ta d .  (TBK.) N a w rzora jszem  posiedzeniu 

delega tów  szwedzkich i norweskich, k tóre  rozpoczę ło  
się o  godz. 11 przed południem, d e l e g a c i  n o n i e -
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s c y  p r z y b y l i  p o  r a z  p i e r w s z y  w t o w a r z y ­
s t w i e  d o r a d c ó w '  w o j s k o w y c h .  O  godz. pół do 
2-giej o b rad y  p rze rw an o  d o  godz. 3  popołudniu.

R o k o sz  te le fo n is te k .
P a ry ż .  (TB K .)  N a  gtównyrn urzędzie te le iunicznym 

przyszło wczoraj d o  to rm ainego  rokoszu  telefonistek 
przeciw kierowmiczce. Jedna  z  te lefonistek  strzeliła na­
wet z rew olw eru , ale nie trafiła nikogo.

O rozw od y
B r e g e n c y a .  (T B K .)  Wiec m iast niemieckich tichwa- 

lił w ezw ać rząd do  p rzed łożen ia  us taw y  o  możliwości 
rozw iązan ia  małżeństw  katolickich.

S ta rc ie  s ię  o k rę tó w .
C łi ry s ty a n ia .  (TBK.) K o lo  SUnónsberg nastąpiło  

zderzen ie  się okrętu , p rzew ożąceg o  ruiny z to rp e d o w ­
cem. Kapitan  i dw óch żołnierzy zginęło.

T r z ę s ie n ie  ż iem i.
Insb ruK . (TBK.) Wczoraj o  godz .  4 m. 3  i 4 m. 

37  popołudniu , da to  się czuć w górach  arulańskich dw u­
krotnie  silna J e to n acy a  podziem na, k tó ra  trwała  kilka 
seKund.

W ied eń . ( 'I t iK .)  K ierownik s ta ro s tw a  w Cieszynie 
rcarol D onnerscn iid  Dobrovvsky mianowany radcą  dw oru  
p r n  rządzie  kra jow ym  w O paw ie .

B u k areszt. (TB K .) Rząd postanowił przedłużyć 
zakaz  wywozu kukurudzy.

Wiadomości bieżące.
Bp 3 r . t r / e i e n i a  m e t e o r o t o  r i r z n e  fz oDser.wato 

ryum a s t ro n o m .  P o l i te chn ik i)  w d. 16 wrrześn ia  b . r . .-
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U w ag a :  P ochm urno ,  w wieczór deszcz z rnaiym 
g rzm o tem  i b łyskawicą.

P ro g n o za  na dz iś :  P ochm urno ,  opady .
—  M ianow an ia  i p rz e n ie s i e n ia .  Wyższy sąd  k ra jo ­

wy w K rakow ie  zam ianow ał s ta rszeg o  o .icyała  k a n c e ­
laryjnego Feliksa Robaczow'skiego w T arn ow ie  p ro w a­
dzącym  księgi g run tow e w Tarnow ie .

—  W iad om ości k o śc ie ln e . D yecezya  p rzem yska ob. 
t ą ć . : Roczny urlop i s typendyum  od ministers twa wy­
znań i o św ia ty  w kwocie 2 0 0 0  kor na p odróż  n auk o ­
w ą otrzym a! ks. dr.  W ładysław  Kochowski,  p ro feso r  
sem in a ry jn i  duchow nego . — Ks. dr. Wojciech T om aka ,  
kapelan  uiskupi, nostał mianow any prefektem i zas tępcą  
profesora  p raw a  kanonicznego  w seminaryurn duohow nem 
i suplentem  katechetą  w g im nazyum  na Zasaniu. — Ks. 
dr. Eugeniusz Żukowski,  prefekt seminaryurn duchow ne­
go , został m ianow any  zas tęp cą  profesora  historyi Ko­
ścielnej w te in ie  seminaryurn —  Ks. dr.  Teofil Chciuk 
został m ianow any kapelanem  biskupim.

—  P ożar rafineryi w  D roh ob yczu . O dnośn ie  do 
wzmianki w Korespu ndencyi z DronoDycza, urmeszczo- 
nej w nrze 4 3 0  naszeg o  p .sm a z dnia 15 bm. o tru 
dnosciacli ,  czynionych przez to w arzy s tw o  asekuracy jne  
w spraw ie  likwidacyi rafineryi informują nas, że t o w a ­
rzystw em  tein nie jest T ow aizystw o  wzajemnych ubez­
pieczeń w K rakowie, lecz jedno z tow arzystw , m a ją ­
cych siedzibę sw oją  w Wiedniu

—  P o w tó r n e  w a ln e  zgrom ad zen ie  T ow . 1 ga L G- 
bryki g o to w e j o d z ieżc  w e Lwowie od b ęd zie  s ię  w śr o ­
dę dnia 2 0  bm . o  g . 8 w. w loKalu izby ręk od zie ln i­
czej. P ierwrsz e , jak w ia d o m o , n,e d o sz ło  d o  skutku  
z braku kom p letu .

—  S o k ó ł II w e  L w o w ie . Wydział pols. T°w. gimn. 
S okó ł U we Lwow ie zawiadam ia cz łonków  swoich i p o ­
daje  do  publicznej w iadomości,  ze ćwiczenia będą  o d ­
byw ały  się wieczorem w poniedziałki, środy  i p ią tk : a 
t o : Dla uczniów od  6 7, dia  pań i dziewcząt od
7 —  8, dla panów  od pół do  9 do pół do  10, przy- 
czem wydział nadmienia ,  że  członkow ie są  uwolnieni od 
op ła t  za  ćwiczenia, uczniowie i dz iew częta ,  dzieci człon 
ków  p łacą miesięcznie 1 kor,,  zaś  dzieci nieczłonków 
1 kor. 60  hal. Młodzieży św ieżo wstęoującej w mury 
uniwersytetu  i poli .echniki komunikuje  wyaział uchwalę, 
zniża jącą jej w kładkę Kwartalną z 2 ko ron  na 1 ko ro ­
nę. Zgłoszen ia  przyjmuje sek -e ta rz  T ow . w Ponie­
działki, ś ro d y  i piątki między 8 — 9 w ieczorem  w szkole 
im. K onarskiego.

—  S trajk  rzeżm k ó w . Wylazło s z y d ło  z worKa, ; 2e 
wybuch strajku  rzeźników był z góry  przygotowany, to 
od  pierwszej chwili nie ulegało  na jm nie jsze j  wątpliwości, 
dow od u  jednak i to  n iezb i tego  dostarczyli majstrowie 
sam i wczoraj.

M ian ow icie  o  2  p o p o ł. odoyw  a ło  s ię  , . /  rzeini 
m iejskiej zg ro m a d zen ie  m ajstrów , a row aczesm e na blo  
niach o b ra d o w a ła  cze la d ź . P o d c za s  obra zaw ezw ane  
d e leg a tó w  ro b o tn ik ó w , którym  dwac n ; ie °^v.iad
czy li, że  dla ro b o tn ik ó w  są  p r zy g o to w a n e  dw ie Deczk< 
piw a i o fiarow ali im na c e le  strajku koron, aby
robotn icy  dalej stra ikow ali. P ro p o zy c y ę  ę  delegaci ro 
D otników  z o bu rzen iem  odrzucili. I mta nie udata się , 
a pp. m ajstrow i sam i zd em a sk o w a li s ię .

T ak ty k a  m ajs trów  w y m ag a ła  obecnie  strajku. Ąjg 
rzeźn ic tw o należy do  zaw o dó w , których zaniechać nie 
w o lno  bez p oprzedn iego  trzym iesięcznego  zawiadomienia 
w ładzy pod  g roźbą  grzyw ny i odebran ia  koncesyi, j\by 
zatem  wynaleźć jakiś pow ód, majstrowie sprowokowali 
robo tn ików  do  strajku.

Zajście to  o tw orzy io  robo tn ikom  oc..y i wywołaio 
wśród nich o g ro m n e  ob u rzen L .
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• Jeż chyba obecnie  me będ ą  mieii pp. majstrowie
wal'3 r ? ° !Ł:. 2 S!eb*£ ofiar i tłumaczyć się, że zastra jko-

* k ^czno^c*> ar‘i też winy poaw yżki cen zw alać 
to  om v j ewentualne spełnienie ich postula tów.

24dsnia  robotn ików  zgodziło  się w czoraj trzech 
ajs row, a mianowicie dwaj najwięksi rzeźnicy ,\\o-

k-ric-C ' 1. 1 SZ1-ZŁWS^ ‘ > jeden z największych m asarzy  
żernych Finkelstein. Wszyscy trzej podpisali  wczoraj

<>< I Z^ ni. u2 0c^  2 robo tn ikam i,  k tórzy  na tychm ias t  po 
wrócili do  pracy.

Wieczorem o  godz. 7 o d by ło  się w sali s tow . 
metalowców w pasażu M ikolascha  zg rom adzen ie  rol>o- 
nikow rzeznickich, na którem o m aw ia n o  sy tuacyę  straj- 

, ° ^ -  W rezultacie zg ro m ad zen ie  p ostanow iło  wstrzy-
.S1'i . z rozPoczęciem pracy  u tych m ajstrów , k tórzy  

po pisali ugodę j o  poniedziałku i czekać  na wynik ro-
1 - an z innymi majstrami. R ok o w an ia  te  rozpoczę ły
S"? dzisiaj rano.

Wśród robotników k rążą  pogłoski,  że  majstrowie 
po z ła g o d z e n iu  strajku, zam ierzają  zmniejszyć liczbę 
zadudnionych  przez siebie cze ladników . Robotnicy są 

.ę ewentualność przygo tow an i i zam ierza ją  w takim 
razie p o .w ierać  własne jatki udziałowe, liczą również, 

f znaczna ich liczba znajdzie za trudnienie  w jatkach 
miejskich.

O dnośn ie  do żądań ro b o tn ik ó w  zaznaczy ć  t rzeba ,  
że obecne  p lace wahają się pom iędzy  7 0  a  100  Koron 
miesięcznie i ty lko w yją tkow o  do choaz i  czeladź  d o  wyź- 
■- 'cl plac rob o tn icy  m asarscy  są  gorzej płatni p łaca 
u nich SuiOużi nawet do  2 4  k. miesięcznie. Kwaiifikacyę 
przy podw yższen iu  płacy i o  zdolności czeladnika s t a ­
nowi to , o  ile robotn ik  potrafi iść na rękę  majstrowi, 
to  znaczy, o  ile lepiej potrafi pov-sadzać  publiczności 
dokładki l  kości, lub też z gorszych  części mięsa.

T ru d n o  ziozurmeć, w jaKi spo sób  po g o d z ą  s trajk  
ze swymi obow iązkam i wielcy rzeźnicy, mający duże 
d o s u w y  zakon tiak tow an e .  Je s t  ich 12. A mianowicie  

stawy dla w ojska  mają Antoni M okrzycki,  T o m a sz  
o a iszczew sk i,  Michał Jan j Józef D em e tro w ie  i Jakób  
Katz, ponad to  z wymienionych Barszczew ski jest d o ­
staw- . szpitala pow szechnego  i klinik, S tan is ław  M o ­
krzycki - 'ostawcą kolejowym, a  Jan D em e ie r  Zakładu 
S ie r o t  D o s taw cą  magistra tu  i policyi jes t F ranciszek  Ży-

Nakładu K uiparkow sk iego  D rescher ,  Rubinstein 
i Me er, Zakłaau  karnego  i więzień J leaczego  i p o w ia ­
tow ego  Kienzler, a  szpitala iz raenckiego  Feld.

D -putacya, zrożona z dw óch  czeladników, udała  się 
wczoraj w południe do zas tępcy  kom end eru jącego  firn. S tro- 

a , ~  Prosząc go , aby  wycofał wojstco z jatek. Z  ko- 
meni y korpu^nej jednak od es łano  cepu ta cyę  d o  k o m en ­
dy mit jcowej, k tó ra  odm ów iła  żądaniu  cze !adników , 
w przeciwnym btrw iem razie m usiałaby w ojskow ość  bić 
by dło we własny m zarządzie  lub sp ro w ad zać  mięso, co
'■ P ° t£lczone ze znaczną  szko dą  dla naszych rze- 

źmkdw.

Nagły zgon .  Dnia w czora jszego  o g. 7 rano  zm arł  
nagle wskutek wybuchu krwi dr.  M aryan  D aw idow ski ,  
radca  Dyrekcyj pouzt

1 Li :nig^ naj e r  cao lny  i rokujący św ietne  nadzie- 
je, zdołał pomimo m łodego  wieku, iat 41 , zd o b y ć  so- 
u‘e o g ó ln ą  sympatyk ko legów  i podw ładnych , umiał 
godzić  obowiązki s łużbow e z obow iązkam i człowieka.

T o  .c ogólny- żal i w spółczucie  to w a rzy szą  do  
grobu łzom z rozpaczonej rodziny.

- 1- Z a b łą k a n e  d z iec k o .  Z  ul. Kazimierzowskiej p rz y ­
stawiono na inspekcyę p o l ic y  5 le tn iego ch łopaka ,  k tóry  
Ul4kal się po ulicy b ez opieki. C hłopak  podał,  że  na- 

' a  się Jan Swenarski i że go  s iostra  jego O les ia  po- 
s ala do  m ias ta^  po kartofle .  W ob ec  tego ,  że nie mo- 

■ było znaleźć jego mieszkania, nie jest bow iem w po- 
lcyi meldowany, od dan o  g o  w op iekę  kom isarya tow i 
zie nicy j| ( h lopak by-} bo sy  i bez kapelusza , ub rany  

Pi late ubranie  L miał z s o b ą  próżny  kosz  i 2 gr. 
k H • ro , l l*'-a P ° h cy ’n a - Z  b u a o w y  przy  S ta rym  Rynku 

Ran' 7 ° n Jbiegiei noc .v na szkodę kamieniarza Jędrzeia  
A u ■ a! sz -u^ n a rz9dzi w artośc i  o ko ło  14 k o r .—
l  >ct|C' ° W' ^ 9złówskiermi, rolnikowi z Iłowa, skradz iono  

U, ^ [ . • n° c^v góy zasnął na podw ó rzu  realności przy
r lews^iej 3 " ,  z kieszeni niklowy zegarek ,  tudzież

,• , ,ztT ,v? n4 chustkę w artośc i  24  k. —  O  znęcanie
chera ktrt°nmi 0 s '<ar^o n 0  wóżnicę z cegielni Ch. S pre-

"iogh k i ' t L f c  konie dęŹarU P0d g ó  ę Lci42n4ć nie 
S ; ;  !  !e w niemiłosierny sposób .  Konie były
S  oobil iyn- ‘ w ychudzone. —  N a  ul. G ród e-

szyński i J a n ' c z e ^ i e c ZeladlliCy e m ^ C ^ '„ A , .  , Crwiec, przyezem  Czerwiec zosta ł  tak
P 1 rntnnifn^ W g?0 w 9. że m us iano  go  od s taw ić  na

acyę wą celem opatrzenia Bójka w yw oła ła  ol­
brzym ie zb iegow isko. 0 k o l g. 1 ano p o s t rz e g ł  
wczoraj policyapt n ulicy Kaleczej leżącego  na  bruku 
w' stan e bezprzytom . -m pokrw aw io neg o  mężczyznę. 
Wezwane po go tow ie  z a o p a t rzyło po ran ion ego, Który iw 
s a p n i e  podał, ze nazyw a Się Jan Moc; { ro bo tn t

iem, w podpitym  stan ie  >iadł na po ręczy  odgradza ją -

n r L Wyni° St  U' ' Ĉ ' o a  Kaieczej i s traciw szy
przy tom ność ,  s p a dł na doł.

L u e e n .  u n iw ersy tetu  dr. Ju liu sz M arisz ler  po­
wrócił. Kope-nika 3 . 8 97i  P

P auliny L achner K osc ie leck ie j konces. szkora 
rrfuzyćzha' przy ulicy Akademickiej 1. 24, przyjmuje co ­
dziennie wpisy na naukę g rv for tepianowej.  8 9 6 0

staniy.

O D P O W IE D Z I  O D  RF.DAKCYI. 
P o g o r z e l c y  B r z e s k a .  Z anonimów nie korzy-

jfc&Ą
Z a  r u b r y k ę  t e  K e d a k c y a  n i e  o d p o w i a d a .

Dr. Flora Mira Obórek
specyalistka chorób Kobiecyc, i wewnętrznych pow róciła  
i ordynuje, jak przedtem ul. Halicka 20 I p. od 3 —6 popoł.

8894

Dr. M arc in  Brill powszechnego"
przyjmuje w churobach dróg moczowych, wenerycznych 

i skórnych o a  3—5 popoł. ’ 7285
p lac  A k a d e m ic k i  1. 4 —  L w ó w .

Lekarz dentysta P. S c b r . i t z e r
powrócił i ordynuje pl. H alicki 14. 8965

Dentysta Dr. Jizef KflESOHEL
Lwów, ul. S y k s tu sk a  1. 33. -  S z tuczne  zęby i koi&iiy 

p lo m b y  po rce lano w e .  Wyjmowanie zębów. 3710

W atelier dentystycz.iem M etmańsKa 6,

Br. W iktora  J an k ow sk ieg o
wykonywa się: plombowanie, wyjmowanie zębów  ,w znie­
czuleniu, wstawianie sztucznych zębów w-kauczuku i z iocie

1488

br. Robert Chest 8623

były asys tent kliniki chorób dziecięcych w W rocławiu 
osiadł we Lwowie i ordynuje ód 3- -5 popoł.

 n l s t f e  K , e , i “a s S ( t ^ ’i y ń s k i  1 .  ^ ---------

Speeyaiis a chorób skórnych i wenerycznych 8772

I I ? * .  L r  o n  K a p p
powrócił i jni; Tl] W ni oj oi tyntije od 9—12 i od 3—6 

e c t i c a ,  T a . g - i s l l o i ó ń i r c c  e i r ,  r7.  L  p i ę t r o .

O biilfsta  Or. Hugo O alfner
b. k i lko le tn i  a s y s te n t  klin ik i den t .  w  B erlin ie  

p o w r ó c ił i ord^?iiuje u lic a  J a g ie l lo ń s k a  H a .
Plomby porcelanowe, zęby sztuczne, korony, mostki. 

8698

l u n  ®! C n + ł l i p K  otworzył kancelaryę adwo- 
M i .  a .  8802 kącką w Rymanowie.

Mowo otw orzony F ensyonat Central 
w  Lovranie (obok A bbazyi)

po leca  się gośc io m  z Galicyi na sezon jesienny i zi­
m ow y p o  cenach od 5 koro n .  N a  żądan ie  p rospekty .

P orozum ien ie  w  języku polskim. 8 8 6 3

88Oc/l

\ j j a r d e  ' ' p ł y n n o

d M
c ^ u n i ń  s ^ ó r ę

b i a ł ę  i. d e j Ś K a l n ą .
W sz g d z ie  d o  najjycia.

4010
u

przebrane — Za p-otówke i na _
bez zaliczki. Instr używane od cen i aj,niższych. I j / i

m a  n ł - z l r h - n i i l  J i r  w  n m j . m n  ^0outi,.’ U A r l l m  pierniUo..i lvczitivzei.i_

1 a II. Prospekty  darmo. 12 s z t  3. K iise-icfei,
24 szt, k.-5, opłatn ie  za  pobraniem 

Skład we Lwowie: A, Kościcki, „Syryusz" Trzeciego Maja 12

t0 r '

( i
. .i-

Ą wmo chinowe z żelazem
Sroderc w z m a c n i a j ą c y  d l a  s łab  

s t y c h  i r e k o n w a i e s e e n t ó w  p o b u d z a  a p e ty t ,  
w z m a c n ia  n e r w y ,  p o k r z e p i a  k r e w .  425

Smak?wyborny. Przeszło 3.500 lekarskich orzeczeń.
J  S e . r a v a l l o .  T r y e s t - S a r c o l a .

W aptekach 1 2 flaszka po 2'60 i i 1 1. k. 4'80

Źródłem siły dla wszysiki-ili
którzy się czują osłabionymi i wyczer­
panymi, dla wszystkich nerw ow ych! ogo­
łoconych z energii, jest — — — —

'Sanmiogeń
Pochlebną  opinię wyuało mi z górą 2.000 
lekarzy wszystk. krajów cywilizowanych. 
D o nabycia w aptekach i diogeryach. 
B roszu ra  dnrmc 1 opła tn ie  u B auera  & 

Cie, Berlin SW. 48. 330-4
G eneralne zas tępstw o  dla A u stro -W ę g ie r: £

C. BRADY, W iedeń 1., F leischrnarkt 1..

naturalna woda mmeraina
N a j c z y s t s z e

Źródło Nafronowe
Pcdług orzeczeń lekarskich posiada wybi­
tną skuteczność leczniczą w zaburzeniach 
przemiany mareryi, gośćcu, diabetes, nad­
miarze kwasów moczowych, • cierpieniach 
pęcherza i nerek, nieżytach organów odde­

chowych i trawienia.
Skład główny u: rłudolfa W einreba król. ru ­
muńskiego nadw. dostawcy, ulica Karola Lu­

dwika 33, Rynek 44. 7074

Cooo?! Tatko pozwolił, bo to są Jacobi’ego Antinikotyno-
w p  tuti i do papierosów. 3310

P A T E N T Y
loarki uehioniic i oebronę rnodeu n  w szystkiub krajacii w yrabia  

M .  f*  K I z  1 5  M  E  S '  7080
inżyn ier o raz  zap rzysiężony  adw okat pa ten tow y w W iedniu 

VII., S ie b e n s te rn g a s se  7 (naprz. c. k. Urzędu patentów.) I

Willa „STEFANIA"
pierw szorzędna lecznica fizykalno dye- 
tetyczna dla ozdrowieńców-, małokrwi- 

, 1 . 1  stych, nerwov ych, reum atyków i se rco ­
wo chorych. Piersiow-o chorych zakład 

nie przyjmuje W odoleczenie ,  e lektroterapia, masaż, gimna­
styka szwedzka, kąpiele słoneczne, elektryczne 1 z kwasem 
węglowym, kuracye tuczące winogradowe i dyetetyczne — 

Ceny umiarkowane. — Sezon od 1 września do maja.
D i' .  B i n d e r

7848 (Konsultacye także  poza zakładem)

„ m G N O N
N ow o o iw orzon y

PEjMSYONAT
ul. K ra szew sk ieg o  I. 1 

w ynajm uje pojeayncze p ok oje ta k ie  dziennie, z całem  
utrzym aniem . — P okoje urządzone z kom fortem . — Ceny 
um iarkow ane. — W ikt dom ow y sporządzon y przez pierw ­
szorzęd n e siły  kucharskit. Wikt w penuyonacic i do  
dom ów  prywatnych do m enażek. o469

UI konc. „Periśion Exqui$ite
IjWeSw.J ul. M y k s f a s k a  i S .  jV. 7522 

po lec a  e le g an c k o  m z ą d z o n e ,  p o k o je  e le lurs  vz n ie  o św ie t lo n e  
z ca lem  u tn /y m an ien i  po  c en ach  u m ia rk o w a n y ^h .
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Przyjechali do Lwowa
dnia 16 września b. r.

ł3«*tel k m p e n a l .  Ks. Fryderyk Lobkowitz z Pragi, 
hr. Zofia Starzeńska z Kra .ow a, Itr. Klemens Dziedus/.y- 
cki z Marrynowa, Aaam Bogusz z Derewlan, Władysław 
Struszkiewicz z Wi edni a .  Władysław Skibniewski z Balic, 
Marya Rychlewska z Abazyi, Eugenia Wilenkowa z Podała ,  
Eliasz Eilenberg z D rohobycza  Kazimierz Czuwasz z Po- 
doia rosyjskiego, Jan Kawerski z Warszawy, baron Karol 
P a ttkam m er z Frankfurtu, Laura Pitlińska z Krakowa, Sta­
nisław Horodyski z K rogu lca , Albert Wechslei z Wiednia, 
Emma Świeżawska z Podola  rosyjskiego, Stefan Świeżaw- 
ski z Królestwa Polskiego. Bronisław Ruppaport z D ro h o ­
bycza.

W ladoinosci giełdowe.
W i e d e ń : d. l ó  września. Kursy , giełdy wiedeńskiej: 

Losy a) p ro cen to w e :  Austr. zakładu k redyt ,  i ooiig. p. 
z r. 1850  3 proc. 305  — , Austr . zaki. kreci, z ob . p.
z r. 1889 3 uroc. 3 0 3 - — , T o w arzy s tw a  żeglugi na D u ­
naju 100  z!, m. k. 4 proc. 2 7 3 '— , W egie .sk iego  B an ­
ku hip. po 100 zł. 4 proc, 2 7 0 1— . P o życzk a  serbsk .
norm . po 100  fr. 4- proc. 1 0 4 '— , b) b ezprocen tow e-  
B udapesziensk ie  (Basiiica) 5 z!. 2o  10, Zakł.  k redytów , 
dla handlu i przem. po  100 zi. 4 7 4 '— , Clarv zt. 40, 
rn. k. 1 5 6 '— , P ożyczka  m. inspruku 25  zt. 7 8 -— , L o ­
sy m. Kraicowa 20  zł. 9 3 ' — . P o ż y cz k a  m. Lubiany k. 
zł. 6 6 — , O ien  40  z!. 1 7 0 ' — , Palrfy 4 0  zł. m. 45 
1 7 8 '— , C zerw onego  krzywa austr .  tow. 10 zł. 5 4 '2 5 ,  
C zerw, k rzyża  w ąg. to w . 5 zł. 3 5 ’— , Losy tund, arc. 
Rudolfa 10 zi. 62 '  — . Salma 2 1 4  zł. m. kon. 7 4 '— , 
P o ży czka  sa ico u rsk s  1 4 6 '— , zł. Turecttie oDlig. prem . 
kol-i c c  fr. 145*75 — ' — , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 187 4  5 3 5 '— .

P a rv ż ,  d. 16 września. Trzy procen t ,  rem a  9 9 '6 0 ,
29 -75 ,

B e r l in ,  d. 1 6 w r z e ś n :a. Banknoty  aus tryack ie  8 5 '2 0 ,  
Sp iry tus — •— .

K rak ow sk i targ na bydło .

E i r a R ó w ,  dnia 15 wrześn. (Komunikat miejskiej cen-
trawiei. targowicy na bydło w Krakowie) Na wczorajszy 
ttirg spędzon o :  a) bydła rogatego ros łego 329 sztuk, i)) ja- 
io  w inka  *2 szt.,  c) c ie lą t  122 szt..  J) owiec i kóz 50 szt., 
e.t n ie ro g ac izn y  574 szt. — razem 1157 sztuk.

W oły z paszy po 73 do 84 Kor v, oły o p aso w e  
sztuka po - do —'— kor. krow y po 63 do 6b k., buhaje  
po 70 do 78 kor., cielęta po 138— 140 kor. za jeden cetnar 
metr. żywej wagi.

Cielęta na sztuki po 36 do  50 k o r , n ierogacizną tu- 
c_ną po 1 44 do 152 kor., n ierogacizną tuczną po — do — 
kor.” za jeden cetnar metr.  rzeźnej wagi.

Sprzedano  ula miejscowej konsumcyi bydła rogatego 
cieląt i nierogacizny S6G s z t u , , na ekspor t  bydła rogatego 
76 sztuk, nierogacizn, 221 sztuk, p o zosH ło  do drugiego 
targu — sztuk.

Ceny powyższe ODliczono bez o p ła ty  akcyzow ej 
Z miejskiej centralnej targowicy na uyuło w K rakow ie

S p r a w o z d a n ie  ty g o d n io w e  Izby h an d low ej i p rzem y­
s ło w e j  o c e n a c h  zb oża  i p rod u k tów  w e  L w o w ie

od 10 uo  16 września 190 5  

bez op ła ty  akcyzow ej.  —  W aluta  ko ro no w a .

Ceny z.a 50  k i lo g r a m ó w :
P szenica od 7 '6 5  d o  7 'o 0 ,  Ż y to  od  5 '7 5  d o  5 '9 5 ,  J ę ­
czmień b row arny  od 5 ' 7 5 do  6 '1 5 ,  Jęczm ień Pastew.
5 '2 5  do  5 '7 5 ,  O w ies  6 '2 5  do  6 '4 5 ,  H reczka  —

do — ’— , K u kurudza  — •—  d o  — ‘— P ro s o  — ' —  do  
~ — , G roch  d c  g o tow . S 1 0  a o  8 '9 0 ,  G roch  pastew. 

6 '6 0  do  6 '8 0 ,  Soczew ica  — •—  do — •— , Faso la  — •—  
do  — ' — , Bobik 5 75 do  6 '1 0 ,  W yka 5 '9 0  do
6 '1 0 ,  Koniczyna czerw ona 5 2 '5 0  do  6 0 '— , K oniczy­
na biała 4 7 -5 0  do  5 5 '— , Koniczyna szw edzka  — ' —  
do  — ■— , T y m o tk a  — •—  do  — •— , Anyż rosyjski
— '—  do — •— , Anyż płaski — •—  do  — ' — , Rzepak
z im ow y 1 f ■—  do  11 '30. Rzepak letni — do  — •— , 
Rzepik zimowy — ■—  do — •— , Rzepik letni — ' —  do 
— '— , Lnianka — • - do — •■—, Nasienie  lniane 1 0 1 0  
do  1 0 '4 0 ,  Nasienie  konopne 9 ' — do  9 '2 5 ,  Chmiel 5 5 '—  
d o  7 5 '— , K onop ie  — ■—  do  — , Len — •—  do
— , Wełna — 1—  do  — •— , P o taż  drzew ny — ' —  
do — , P o taż  słom iany  — •—  do  — ■— , Miód — ’—
do — •— , M asło  — •—  do — •— , Loj — • — d o  — •— , 
N afta  zw ykła 1 6 '—  do 17’ — , N afta  sa lonow a 18- —  
do  19' , W osk ziemny —  d o . — --— , P łó tno  — ć+—
do — •— , S kóry  surow e —f—  do  — ' — .

Spiry tus — lO.OoO L iterpercen t go to w y , k on tyn­
g en tow any  bez opluty poda tku  3 7 '—  do  3 7 '3 5 .

C h m ie l .
freundu.

D oniesienie  ta rg o w e  firmy P. Seelen-

N o ry in b e r g a ,  14 września 
P rzy w ó z  beli 2 4 0 0

1905 .

O d b y t 2000
Cena za 50  kilo I P r im a średni brak

Galicyjski ------- ------- -------
Polsk i z K ró les tw a ------- ------- -------
W ołyński ------- 4 0 -5 5 -------
G ebmgshopfen 4 5 -6 0 3 7 -4 2 3 0 -3 5
Aischgriinder 5 0 -55 3 7 -4 5 -------
H aller tauer 6 5 -7 0 5 5 -6 0

„ z certif ikaiem 7 0 -7 5 6 0 -6 5 ------
S palte r  p rima 8 5 -9 0 ------- — •—

„ secunda 6 0 -7 0 6 5 -7 0 ------
Kinding ------- ---- -------
W iirtem berg 8 0 -8 5 5 5 -6 0 4 0 -5 0
Badeński 7 5 -8 0 6 0 -6 5 -------
A ltm ark ------- ------ —.—
Alzacki 4 5 -1 8 ------- -------
Sty ryski 6 0 — ---- -------

Dziś znow u przew ażnie gorsze gatunki Kupowano
i nadal są  tylko tanie gatunki od 32 do 38  m arek
żądane.

T en dencya  spokojna

D e p e sz e  z  targu p ien iężn eg o .

1 W ie d e ń ,  17 września. Zamknięcie wczorajszej g ieł­
dy popołuupjow ei no tow ano.  Akcye austr.  Z ak ładu  kredy 
towego 684 25 Akcye u ęgier. Z akładu kredvt 799 50, Akcye 
Anglo banku 319 25, Akcye Unionbanku 5oa'50, Akcye Lan- 
deruanku 45050, Akcye Bankvereinu 57350. Akcye Boden 
credit 1049 Akcye gal Banku nipotecz. — — , Akcye 
kolei państwowych 678-50, Akcye kolei południowe; 106 — 
Akcye Tramway A — — , B. — —. Akcye kolei rabethal,
453 25, Akcye kolei póh.. 5900------- , Akcye kolei czern.
o 8 4 —, Akcye Alpiny 539'75, Akcye Rima Muranyi 55475,
Akcye Prag. Tow. żel. 2746 Akcye Fabryki broni
570'— , Akcye tureckie  ty ion .owe 379'—. Akcy< ®aiic. karpac. 
T ow  naftowego 899'— Oblig. węg. ind. 9oV5, Renta m a­
jowa lOOfcłB, Austr Renta k o ro n o w a  1G0'55 Węg R enta k o ­
ro n o w a  97'20, 56 ]. Listy Tow. Kred. ziem. 9^90 ,  4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99'—, 41 s proc. listy Banku Inpot. 
lul '35, 5 proc. listy Banku łńpoteczn. 112 50, 4 proc. listy 
Banku kraj". 100'—, 4Vs proc. listy Banku kraj. i01'90, 5 proc 
kom unalne  obiigacye B ankukraj.  f— , Obligacye propi- 
nacyine 100'—. 4 pro. Gal poż. kraj. z 1893 r. 99 95 ,4  prc. 
pożyczka miasta Lw ow a 99-30, Losy tureckie 146’— , Marki 
117'42, Ruble 253'75, Kredyty — '—, Alpiny —.— Węgier, 
kred. —'—, Unionbank — •— , Koleie. —•—•

U sposob ien ie :  silne. Papiery kolejowe bardziej oży­
wione i wyższe. Papiery żelazne słabiej.

o w h b ,  1 1 września r r z y  zam K m eau  wczorajszem
giełdy: Kre~vty 215'—, S taatsbahnv 145'40 Disconto  C , -  
mandit 1964 0 be-lin. ,'ow. hanal.  174— . L auia  2"0'50 Bo.
huntery 256'— Kolei połudn. w schodnio-prurka —1— Ru.
bel za  go tów kę  216'50, Kolej va rsz .-w ied ” 139— , Kolej m o­
rza śródziem nego — •— , Kolej Meridionalna —•— , Losy 
tureckie  39$),  R enta  włoska — —, „H arpener"  kopalnia 
węgla 224*30, Kolej M arienburg-Mławka —' , Kcnsoliida- 
cye 45!'— uum oardy 2i'90, Kolej Henry 127'50, Niemiecki 
bank narodow y 133 - .  Kanada Proferred 16875, 4kcye ż e ­
glugi hamburskie. 169 10 Kurs warszawski —•—, h u ta  
„D onnersm ark*  272■>».

F r t n k l B r t ,  d. 17 września Vv czorajsza giełda wie­
czorna :  Austryacka renta  pap ierow a -  -- Austr. renta 
s rebrna  101'40 Austr. ren ta  złota 10T80.1 Austr akcye k re ­
dytowe 2D-80, S taa tsbahn , 145'—. Lom bard , 2190, 4-prO'.
austr. ren ta  Koronowa 100 80.

T e n d e n c y a : silna.
B e r l i n  17 września. 4 proc. węgierska . enta Złota 

—‘—, węgierska renta ko ron ow a  Austr akcye k re ­
dytowe 215'—, Sra a mb a tui v 14.5'40! Lombardy 2i 90, Óiscon- 
to  Comandit 19640, Ruble 21ó'50.

Tendencya silna.

T arg zb o żo w y  i to w a ro w y .

16 września.  Pszenica na kwiecień 1906 r 
od 16'5ó do 16'58, Przenica na mai od — •— do —• —
Pszenica na pazdzrcrruk od 1586 do 15'88. Żyto na kwie­
cień 190u r. od 13'54 do 13'56 Zyto na p a ź iz  od j 12eó
do 1288, Owie^ na kwiecień 1906’ r. oa  12 61 do 12 óo
O w ies na paźdź. od 12'2ó Jo  12'28, Kukurudza na maj 
1906 — '— do  —''—, kukurudza na truj od 13'24 do 13'2d, 
kukurudza  na sierpień od —' — do — , Rzepak na 
sierpień od —'— do —■—.

P o g o a a :  piękna.

D o nabycia w Administracyi S ło w a  P o lsk ieg o :  

M ateryały  do  program u p olityk i n a io d u w e j  w Galicyi

I. '

i  sprawie reformy gminy wiejskiej
D W IE  K O N F e R E inCYE:

(Przem ów ienia  pp : Becita, bujaka , Bujnowskiego, Doer- 
mai.a, Rawity-Ga Wroński ego Głąoinskiego. Panka, P iero- 
żyńskiego, PojRawskiego, Rozwadowskiego, Sawczyńskie- 

go, Schatzla, Tarnaw sk iego  i Żaraeckiego).
—  C en a  k o r . 1*20. —

ty g o d n ik  ilu stro w a n y  d la  ludu  
„ O J C Z Y 2 5 N A “ k o s z t u je  w r a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z to ­

w ą ró c z h ie  4  kor . ,  k w a r t a l n i e  1  kor .

g f *  A - d r e s :  L w ów , -ul. Halecza 7 * * 3

—  w y ch o d z i  w e L w o w ie  n a  k a ż d ą  n ie d z ie lę  —  

Co miesiąc doda je  bezpłatnie  książeczkę z zakresu 
bisioryi, polityki i gospo larstwa. 193

Przegląd Wszechpolski
M IE S IĘ C Z N IK  

P O Ś W I Ę C O N Y  P O L IT Y C E  N A R O D O W E J  

O R A Z  Z A G A D N I E Ń  .OM Ż Y C Ia  S P O ł E C Z N E G O  

E K O N O M IC Z N E G O  I UMYSŁÓW EGO

p r e n u m e r a t a  w y n () s  j : 
p ó ł ro c z n ie  6  kor.

roc zn ie  12  ko r .  

wtMKKżSSSil

Dział ogłoszeń „Popierajmy prze­
mysł k .ajowy" wychouti 2 r a z y  
tygodniowo (26 r a z y  kwartalnie). 
Przedpłata kwartalna za  1 wiersz 
petitc y lub jego miejsce i  Korony.

PO PIEM U M ? PRZEMYSŁ
O f i Ł O N Z E K i i  Z if  S O K O W E  „ S Ł O W A

Zamówienia ’o działu „ P u p ie r a ^ j  
przemysł krajowy'1 przyjmuje ,ry- 
Ecznie Admi.iistracya Słowa d o l­
skiego w zględn ie  b .uro  reklamy 
wyrobów rafowych we Lwowie

c o  A 7 1 ś  w ysyłka do m iesiąca: Sad /onk i 
\J L C X zd szparagów  olbrzymich Argeiuenu,
Canover colosal mleczne białe trzyletnie po k. 2'0U, jedn o ­
roczne po kor.  175 Maimy rem ontanty  owoc olbrzymi 100 
sztuk kor. 4, Konwalie olbrzymie 100 sztuk k. 1'20, Funkie 
liśC ,asno-zielony, kwiat biały, pachnący, sztuka 30 hal., r u  i- 
kie liść ciemno-zielony, kwiat liliowy, sz tuka  25 h., Funkie 
liść z białym brzegiem, żółtawe liście z białą sn ugą, 
sztuka 30 h., Funkie s rokate ,  karbowane, sz tuka  40 h.. Maki 
śliczne, z imotrwałe, pąsowe, sztuka 30 h., Peonie  różowe, 
pachnące, sztuka 40 b., Peonie białe, sztuka 70 li., Peonie 
pąsow e, sz tuka  3u h., Truskawki pąsów e staropolskie ,  tuzin 
Jo h., Truskawki olbrzymie pąsowe, tuzin 36 n ,  Truskawki 
ananasow e jasne, tuzin 35 h , P o z io m k 1 miesięczne pąsowe 

i białe, tuzin 36 hal.
OW OCE kandyzow ane, świeże, przewyborne funt 2 kor- 
BULION odznaczony licznemi medalami, parą guLOwauy, 
i Ałasncgo drobiu, zwierzyny i jarzy.. 1 klg. po 10, 12, 15 

i 20 kor., najmocniejszy dla chorych.
W O IM  Kolońska, nie różniąca się od prawdziwej, po k. 2 80 

ogrom ne flaszki po 1 50 k. i 75 hal 
KOCE na konie wełniane me do zniszczenia, sztuka 13 kor

p o le c a : 361
U n ń r  Ł a p s z y n ,  B rz e ż a n .y .

Kupujmy
wyroby krajowy!

B a za r krajowy
w e  L w o w ie , H ote l G eorga

poleca 365
Koce na łóżka  i na wózki, 
o raz na konie para o a zł. 5 

Sukna na liberve

Fabryki papie, u maszynowego

Braci fiałkowsKlch
w Białej — Czańcu — Bielsku 
wyrabiają, wszelkie ga tunki pa­
pieru drukowego, kancelary j­
nego, konceptowego, koloro­
wego itp. Dostarczają papier 
gazetowy dla: Czasu, Gazety 
Lwowskiej,  Głosu narodu, 
Przeglądu, Nowej Reformy, 
Słowa Polskiego i w  . t  370

T J arząd p asiek i A n ton iego  
“  K raińskiego w Jezierza- 
nach ad Czortków wysyła 
w każdej porze  roku miód 
lipcowy przaśny prawdziwy 
w 5 klg. blaszankach (wszyst­
ko  opłatn ie)  po cenie O'50 k., 
miód lipcowy, kurac. zaś za 
cenę  7 kor.  Wysyła również 
odszczególnione na kilku wy­
stawać! miody pitne jak: ka­
sztelański, panieński, k ró lew ­
ski i miody owocov, e ,ak: wi- 
śniak, dereniak, maliniak, po- 
ziomczak, gruszniak, winogre- 
niak, porzeczniak i t. p. w 5 
klg. blaszankach od kwoty O 
kor. 4U hal. do 6 kor.  8U hal 
(wszystko opłatnie). Cennik, 
na żądanie bezpł i franco. 364

P arow a  fabryka —
biszkoptów i pierników

ST A N ISŁ A W  GURGUL
w Jarosiawiu 363

M orskie ok o  wykwitne pie­
czywo miodowe wyrobu J a ­

rosławskiej fabryki.

S t o ®  Wody iiiinsrak i f e o t t s
polecone i pod kor.trola Komisyi P rzem ,słow ej T ow arzy­

stwa Lekarskiego lwowskiego — wyrabia i poleca

FABRYK A W ODY S O D O W E J —  —  —- _

—  —  i N A P O J Ó W  M U S U JĄ C Y C H

. *  I ! > f  & g  S 3  99  s i ik ca  S i L y ż o n *  i * .
D o nabycia w aptekach. Lr. telefonu 5

R on  za łożenia  1789. 
J e d y n a  k r a j o w a  f a b r y u a

Świec woskuwych
F r y d e r y k  S c lm b u tli i Śp-

L w ów , R j n e k  48. 
Poleca: Swiect woskowe bia­
łe i malowane. Kwiaty do 
świee. Masę woskowę JJ° za* 
puszczania podłóm______ 371
T edyna krajowa fabryka .kuri­

e r  serw mięsnych V 
skiego w Lisk.. p o le .a  z n a ­
komitej jakości konserw: mię­
sne. Cenniki bezpłatn i franco.

3o8

Nidretina °iar9i  lab cii
<ip *■

c.emn, S%.

lhnatowic2
Lr Z '  Syksiusku 1. I 
p l. M aryn c k j  . z. K r  
p  S u k ie n n ic e  2S.
P rzem yś l, ul. Mirki 
W1CZ^  368

K H L* K 0bandazysta i 
W D rohobyczu

m

O dpow iedz ia lny  r e d a k t o r : J o ze f Z iem b iń sk i.
Z drukarn i „S łow a P o lsk ie g o " ,  we Lwowie, pod zarządem Józeia Z iem bińskiego.

N akładem  Spółk? w y d a w n icze j w e  L w o w ie , Siow , zar. z ogr. p o ręk ą
Pap ier  z fabryki Braci F iałkowskich w Białej i Czańcu.


